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Wielki podwójny program !
i.

Wytworny świat
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D A R M O Z J A D
W  gł. roli: WALLACE BEERY

Poranki filmowe
W  sobotę, dnia 23 lipca o godzinie 3-ciej popoł. 

W  niedzielę, dnia 24 lipca o godz. 10-tej i 12-tej

z powyższego programu
Ceny miejsc od 50 groszy.

ajtaniej
ajszybciej
ajsolidniej z a ł a t w i a  i n k a s o

SPÓŁDZIELCZY BANK
KUPIECTWA KRAKOWSKIEGO

Spódzielnia z ogr. odp.

w Krakowie, ul. GRODZKA L. 40, I. piętro
TELEFON Nr. 157-18



Romans z Urzędem Skarbowym.
On był jej pierwszą miłością — w czym nie ma

zresztą nic szczególnie dziwnego, bo miała dopiero 
trzynaście lat. Pomimo tej fatalnej trzynastki po­
kochała go od pierwszego spojrzenia. Podbił jej ser­
ce tak, jak’ piłkę tenisową.

Była dziewczyną nie-letnią, ale gorącą, to też 
gdy upojnym szeptem zaproponował jej, allv posz­
ła z nim na kolację, zgodziła się.

Gdy znaleźli się w  zacisznym gabinecie restau­
racyjnym, on porwał ją w ramiona i zaczął namię­
tnie całować.

—  Najdroższa! He twój ojciec zarabia? :—  pv- 
tał namiętnym szeptem, przyciskając jej ręce d.o 
ust. —  Na jakiej stopie życiowej żyjecie? Czy ta­
tuniu ma jakiś majątek w  banku?... A  dlaczego za­
lega z podatkami... No powiedz, najdroższa... Mów  
wszystko!

—  Nie powiem —  broniła się —  ja nie wiem, 
czy pan ma wobec mnie poważne zamiary7?

Bardzo poważne zamiary! —  zawołał i je­
szcze goręcej przycisnął ją do piersi. —  Ale musisz 
mi powiedzieć maleńka, jakie są prawdziwe docho­
dy twego ojca... Prawdziwe 7— rozumiesz?!...

Aha! —  zawołało naiwne dziewczę. —- Już 
się domyślam. Tobie pewnie chodzi o mój posag... 
Ojciec przeznaczył dla mnie 50.000 zł.

—  Co takiego?! Przeznacza 50.000 na posag, 
a od dwu lat zalega z podatkami!!

—  Najdroższy pomów z moim ojcem...
—  Naturalnie, że z nim pogawędzę. Pomówię 

z nim przede wszystkim o jego fałszywych zezna­
niach podatkowych! Ja tego łobuza nauczę!!

—  Co ciebie obchodzą zeznania mego ojca... 
Mówmy lepiej o naszym szczęściu. Kiedy się ze mną 
ożenisz ?

—  Ha, ha, ba, ha! zaśmiał się jak rutynowa­
ny szatan. —  I ty' się łudzisz biedna dziewczyno!... 
Widocznie jeszcze nie wiesz, kim ja  jestem!??

Kim jesteś? —  wyszeptało nieletnie dziew­
czę.

—  Ja jestem komisarzem lotnej brygady skar­
bowej!... Ha, ha, ha, ha... A  uwiodłem cię tylko dla 
dobra służby !... Tak, tak, moje dziecko —  dodał 
po chwali —  służba nie drużba!!.. A młodość nie 
wresele!!

Felix Zandler
(„W róble  na dachu1').

PRZEPISY CELNE

ZAŚW IAD C ZEN IA  EKSPORTOW E N A  W Y W Ó Z  

JĘCZMIENIA ZA ZW RO TEM  CŁA

Obwieszczeniem ministra przemysłu i handlu z 
dnia 18 czerwca 1938 r. podane zostało do wiado­
mości, że zaświadczenia eksportowe ministerstwa 
przemysłu i handlu będą wydawane za pośredni­
ctwem Związku Eksporterów Zboża Px. P. w  Pozna­
niu pod warunkiem stosowania kontroli nad ilością 
i jakością wywożonego jęczmienia. Zaświadczenia 
eksportowa będą wydawane na jeczmień standary­
zowany7 bez ograniczenia co do jego ciężaru gatun­
kowego (gęstości).

PO STĘ PO W AN IE  PRZY W Y W O Z IE  ZAGRANICĘ  

ZA ZW RO TEM  CŁA JĘCZMIENIA

Okólnikiem L. D. IV. 16645/3/38 ministerstwo 
skarbu ustaliło postępowanie przy wywozie zagra­
nicę za zwTotem cła jęczmienia. W  szczególności 
w  związku z obwieszczeniem ministra przemysłu 
i handlu z dnia 18 czerwca 1938 r. Ministerstwo 
skarbu zwróciło uwagę, że powołane obwieszczenie 
w  porównaniu z obwieszczeniem z dnia 7 września 
1937 r. wrprowadza zmianę, polegającą na tym, że 
nie ustala się ciężaru gatunkowego jęczmienia, do­
puszczonego do wywozu zagranicę za zwrotem cła.

W  związku z powyższym ministerstwo skarbu wy­
jaśniło, że od dnia 24 czerwca 1938 r. może być wy­
wożony zagranicę, za zwu-otem cła, jęczmień stan­
daryzowany7 bez względu na jego ciężar gatunko­
wy, przy czym urzędy celne nie pobierają cła od 
wywożonego jęczmienia. Kwity wywozowe z tytu­
łu wywozu zagranicę za zwrotem cła jęczmienia 
należy wystawiać na ogólnych zasadach. Powyższy 
tryl) postępowania obowiązuje od 24 czerwca 1938 r.

W YJAŚNIEN IA  DO TAR YFY CELNEJ  

PR ZYW O ZO W EJ

Okólnikiem L. D. IV. 13027/2/38 ministerstwo 
skarbu udzieliło wyjaśnień do taryfy celnej przy­
wozowej (poz. 82, punkt 4-ty). W  szczególności mi­
nisterstwo wyjaśniło, że ziele angielskie (piment), 
ma wygląd szaro-brunatny7ch kuleczek o powierz­
chni szorstkiej, z zapachem, przypominającym goź­
dziki o smaku cynamonowo-goździkowym. Średni­
ca tych kuleczek waha się od 4— 7 mm. Ziele an­
gielskie jest używane rzadko wr gospodarstwie do­
mowym, głównie w  przemyśle mięsnym i wędliniar­
skim. Pieprz czarny są to niedojrzałe wy7suszone 
jagody o przekroju szaro-białym lub żółta wo-bia- 
łym. Pieprz biały otrzymuje się z dojrzałych wy­
suszonych owoców pieprzu czarnego, przez zdarcie 
zewnętrznej powłoki.



PRZEGLĄD KUPIECKI
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Cena abunamentu 

Abonam ent kwartalny 4 zl
„  półroczny 8 zl
„  roczny 16 zl

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Kraków, dnia 23 lipca 1938

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 

wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja i administr. Kraków, Grodzka 40. 
Telefon Nr. 131-67

Konto P. K , O . Nr. 400.342.

Ogłoszenia :
W iersz milim. 1 szp. na okładce 40 groszy
Wiersz milim. 1 szp. na I str. okładki 60 groszy
W iersz milim. 1 szp. w tekście 60 groszy
Cała strona okładki Zł 200 Pół strony okładki Zl 10C 

Ćwierć strony Zł 50 Ósma strony Zł 25 
Cała strona w tekśeie Zł 450, Pół strony Zł 230 

Ćwierć strony Zł 120 Jedna ósma strony Zł 60

NIEZAWODNY.. 
Z NAJLEPSZYCH NAJTAŃSZY

Anteny zbiorowe z piorunochronem
u r z ą d z e n i a  e l e k t r y c z n e .

światła, dzwonków, telefonów, 
s y g n a l i z a c j e  a l a r m o w e .  

Naprawy -  przeróbki — montaż lamp.
Wykonuje najtaniej firma , . l  u  X”  

T E O D O R  D E N B I T Z E R  
K raków , P o se lsk a  13 -  Tei. 133-35

W s z e l k i e  J r u l c i
pięltnie i tanio ♦ wyltonuje

DruLtarnia Józefa Fiscfiera
^ j l  Kraków, kroJzka 62 k

Telefon Nr. 104-12



Echa tygodnia.
Od pewnego czasu „Gazeta Po lskaw ystępu je w smu­

tnej i bardzo niewdzięcznej roli obrończyni etatyzmu i 
przeciwniczki inicjatywy prywatnej. Byłoby to bardzo pię­
kne i właściwie nikogo nieobchodzące, gdyby ,,Gazeta 

Polska'1’ była tylko takim sobie zwykłym dziennikiem, re­
prezentującym opinie tylko swych redaktorów i ewentual­
nie mniejsze lub większe grono prywatnych czytelników. 
Ale „Gazeta Polska"  jest oficjalnym organem Ozonu a 0- 
zon cieszy się całkowitą protekcją rządu i aparatu admi­
nistracyjnego. Otóż ten sani Ozon przez usta swojego za­
łożyciela pułkownika Koca ustalił w deklaracji lutego 
1937 r. zasady całkowicie pozytywnie odnoszące się do ro­
li inicjatywy gospodarczej w Polsce. W wystąpieniach „ Ga­
zety Polskiej” , jako oficjalnego organu Ozonu, a progra­
mowymi zasadami tejże partii zachodzi zatem rażąca sprze­
czność, która nie pozwala przeciętnemu czytelnikowi na 
zorientowanie się jakie jest prawdziwe stanowisko Ozonu 
wobec inicjatywy prywatnej. Czy Ozon naprawdę chce 
wszystko ,,uspołecznić“  i zetatyzować, bo wtedy tylko tak 
bardzo ,,Gazecie Polskiej” znienawidzona inicjatywa pry ­
watna nie będzie zatruwała życia naszym etatystom, czy 
też Ozon ma w odniesieniu do etatyzmu taki sam punkt 
widzenia, co olbrzymia, przygniatająca większość społe­
czeństwa?

W niedzielnym numerze ,,Gazety Polskiej“ ukazał się 
artykuł, zwrócony przeciw „etyce murzyńskiej” obozu kar­
telowego w Polsce. Zdaniem pisma obóz kartelowy nie ma 
prawa atakowania etatyzmu z powodu jego deficytowej 

gospodarki, ponieważ sam ustawicznie narzeka i skarży się 
na brak rentowności. ,,Przedsiębiorstwa państwowe są rze­
komo mało rentowne a przedsiębiorstwa kartelowe są rze­
komo nawet wcale nierentowne. Innymi słowy „ nierento­
wny"  chce uczyć mało rentownego” , jak ma gospodarować. 
Byłoby przeciwne logice, gdyby oferta nauczania ze stro­
ny takiego profesora została przyjęta przez przedsiębior­
stwa etatystyczne. Widocznie jednak obóz kartelowy ro ­
zumuje po murzyńska: ,,Gdy wy źle gospodarujecie, to 
was dyskwalifikują-, gdy my źle gospodarujemy —  to nas 
kwalifikują na instruktor ów’’’.

Jest w tym rozumowaniu jeden błąd zasadniczy. Mia­
nowicie ten, że obóz kartelowy i inicjatywa prywatna, to 
bynajmniej nie jest to samo. Obóz kartelowy krępuje ini­
cjatywę prywatną na równi z etatyzmem. Przeciętnemu 
kupcowi czy przemysłowcowi jest wszystko jedno czy w 

jego działaniach gospodarczych napotyka on na przeszko­
dy ze strony obozu kartelowego czy ze strony etatyzmu. 
Zarówno bowiem etatyzm jak i kartele —  są wrogami ini­
cjatywy prywatnej. Zarówno etatyzm jak i kartele opie­
rają się na protekcji rządowej mniej lub więcej 'wyraźniej. 
Kartele mogą powstawać tylko w cieniu wysokich cel i 
utrudnień importowych, ponieważ tylko w ten sposób pole 
walki konkurencyjnej o konsumenta ścieśnione zostaje do

przemysłu krajowego, który po pozbyciu się potężnego 
konkurenta zagranicznego okazuje skłonności w kierunku 
CAŁKO W ITEG O  wyeliminowania konkurencji dla tym 
sprawniejszego eksploatowania konsumenta. Wielokrotnie 
już pisaliśmy —  szczególnie podczas rządowych akcji ob­
niżki cen kartelowych, —  że najbardziej skuteczną meto­
dą, prowadzącą do tego celu jest dopuszczenie tańszej kon­
kurencji zagranicznej, która automatycznie i bez jakiego­
kolwiek nacisku administracyjnego spowoduje rozwiązanie 

istniejących karteli przemysłowych i obniży ceny towarów 
dotąd skartelizowanych.

Jeżeli jest jakoś różnica między t a k t y  k ą obozu 
kartelowego a taktyką przedsiębiorstw etatystycznych, to 
polega ona na tym, że obóz kartelowy nie przestaje wo­
łać, że jest ,,nierentowny", podczas gdy przedsiębiorstwa 
etatystyczne starają się opinii publicznej „udowodnić” , że 

pracują one właśnie z dużą rentownością. Wołania karte­
lowców mają, oczywiście, na celu uzyskanie od rządu dal­
szych koncesji i dalszej protekcji. Natomiast zapewnienia 

etatystów mają przekonać rząd o celowości etatyzmu. Nie 
trzeba udowadniać, że zapewnienia jednego jak i drugie­
go obozu są bardzo dalekie od rzeczywistości. Prawdą jest 
więc, że przedsiębiorstwa państwowe są jedną wielką fa­
bryką deficytów, które muszą pokrywać podatnicy, jak ró­
wnież jestf że kartele osiągają zyski bardzo wysokie, a 
w każdym razie wyższe od przedsiębiorstw nieskartelizo- 
wanych. Gdybyśmy nawet, chcieli przyjąć, że kartele nie 
wykazują zysków lecz straty, to i tak okoliczność ta prze­
mawiałaby za rozwiązaniem karteli i za przekształceniem 

skartelizowanych przedsiębiorstw■ na zakłady wolne, nigdy 
zaś nie wolno z tego wyciągać wniosku, że skoro kartele 
i przedsiębiorstwa etatystyczne są nierentowne, toh rzeczą 
państwa jest zamienić przedsiębiorstwa skartelizowane na 
etatystyczne, natomiast należałoby dążyć zarówno do roz­
wiązania karteli, jak i do powolnej likwidacji etatyzmu. 
Gospodarstwo społeczne nie może bowiem żywić się defi­
cytami, lecz tylko zyskami. Polityka gospodarcza, która 
fworyzujc przedsiębiorstwa, fabrykujące deficyty i pocią­
gająca rentowne przedsiębiorstwa do oddawania części 
swych zysków, które normalnie powinny były iść na in­
westycje i na rozszerzenie przedsiębiorstw —  na latanie 
dziur w przedsiębiorstwach deficytowych, —  musi dopro­
wadzić do postępującego ubóstwa kraju, co chyba nie mo­
że być celem czy programem działania jakiegokolwiek 
rządu.

Pytanie, jakie organ Ozonu sobie postawił, nie może 
zatem dać żadnej zadawalającej odpowiedzi. „Gazeta Po l­
sk a za p y tu je  bowiem, co jest lepsze-. Obóz kartelowy czy 
etatyzm, poczym z pewnością siebie odpowiada, że lepszy 
jest, oczywiśęie, etatyzm. W ten sposób organ Ozonu usi­
łuje między swoimi czytelnikami przemycić sugestię, że 
jeżeli etatyzm jest lepszy, aniżeli obóz kartelowy, a obóz



kartelowy to inicjatywa prywatna, więc etatyzm jest lep­
szy od inicjatywy prywatnej. W  ten sposób pytania nie 
wolno stawiać. Albowiem poza etatyzmem i obozem kar­
telowym istnieje jeszcze p r a w d, z i w a inicjatywa 
prywatna, której przedstawicielem jesl przedsiębiorstwo nie 
działające ani w zmowie z innymi przedsiębiorstwami ce­
lem lepszej eksploatacji konsumenta, ani też nie opiera­
jące się o specjalne przywileje i koncesje rządowe. Takie 
przedsiębiorstwo działa na prawie wolnej konkurencji i

—  poza tym, że absorbowanie jest trudnym współzawod­
nictwem na rynku —  otrzymuje jeszcze cięgi od obozu e- 
tatystycznego i kartelowego.

Nie trzeba dodawać, że im mniej będzie karteli i przed­

siębiorstw etatystycznych a im więcej będzie właśnie ta­

kich przedsiębiorstw, które reprezentują prawdziwą inicja­

tywę prywatną, tym pomyślniej rozwijać sią będzie nasze 

gospodarstwo.

Błp. Dr. Fiszel Rotenstrelch
Żydowski Minister Przem ysłu i H andlu

Przedwczesny zgon Dr. F. Rotenstreicha, jedne­
go z najlepszych i najbardziej zasłużonych przy­
wódców narodu żydowskiego jesl dla całego społe­
czeństwa żydowskiego dużą i niepowetowaną stratą.

Dr. Fiszel Rolenstreieh, który większą część ży­
cia spędził w Polsce, od wczesnej młodości stał w  
pierwszych szeregach ruchu syjonistycznego i na 
wszystkich pozycjach i placówkach Swej owocnej 
działalności pracował z całym samozaparciem i po­
święceniem, walcząc o odrodzenie narodowe i lep­
szą przyszłość dla narodu żydowskiego. Dzięki Swej 
rozległej wiedzy, wybitnym zdolnościom i niezmor­
dowanej pracy rozwijał Swoją pożyteczną działal­
ność na wielu odcinkach życia żydowskiego, czy to 
w charakterze profesora gimnazjalnego, czy to jako 
poseł i działacz społeczny, zdobywając Sobie wszę­
dzie uznanie i nieograniczone zaufanie mas żydow­
skich.

Będąc wieloletnim posłem i senatorem Rzeczy­
pospolitej, jako wybitny znawca problemów gospo-

Komunikat
Bratnia Pomoc przy Związku żydów Uczestni­

ków W alk  o Niepodległość Polski, Kraków, Rynek 

(ił. 12, II. p. uruchamia w najbliższym czasie przed­
siębiorstwo czyszczenia szyb wystawowych, które 

pomyślane jest jako placówka dla udzielenia pomo­
cy bezrobotnym członkom.

W  związku z akcją sanitarno - higieniczną 

władz, stworzenie takiej placówki jesl obecnie bar­
dzo na czasie i inicjatywa podjęta przez Związek 

Żydów Uczestników W alk  o Niepodległość Polski 
jest godna gorącego poparcia i winna znaleźć życz­

liwy oddźwięk wśród tutejszego kupiectwa.

darczych cieszył się dużym autorytetem i uznaniem 
wśród polskich kół parlamentarnych. W  Swoich 
przemówieniach parlamentarnych bronił wymownie 
inicjatywę prywatną i postulaty kupiectwa. Brał wy­
bitny udział w szeregu organizacjach gospodarczych 
i nawoływał szerokie rzesze kupieckie do zespolenia 
i obrony przed atakami czynników biurokratycz­
nych.

Ukoronowaniem Jego działalności społecznej 
byoł powołanie Go na XIX Kongresie Syjonistycz­
nym na członka Agencji Żydowskiej i Egzekutywy 
Organizacji Syjonistycznej, która jako wybitnemu 
ekonomiście powierzyła Mu departament przemysłu 
i handlu w  Palestynie.

Dr. Rotenstreich jako pierwszy właściwie 
żydowski minister przemysłu i handlu w  cią­
gu trzyletniej zaledwie kadencji zdołał wie­
le zdziałać na polu gospodarczym i przyczynić 
się do rozwoju przemysłu i handlu w  Palestynie. 
Zmarły opracował szczegółowy projekt gospodarczy 
dla stworzenia własnego, rodzimego przemysłu pa­
lestyńskiego. Niestety nieubłagana śmierć wyrwała  
Go z pośród nas, w  chwili, kiedy był bliski realiza­
cji Swego planu i mógł w  przyszłym Państwie Ży­
dowskim już jako oficjalny minister przemysłu i 
handlu ugruntować podstawy gospodarcze dla ja­
śniejszej przyszłości narodu żydowskiego. (t )

I Kupując czekoladę mleczną lub deserową
A T R I

firmy k. PI ASECKI  s
znajdzie konsument w każdej tabliczce kartkę z objaśnieniem 

jak może otrzymać powieść F. A . Ossendowskiego

„Pierścień z krwawnikiem "



I ■ PRZ EGLĄD PRASY ■---- 1
N IE ZW Y K ŁA  TRANSAKCJA

Jak donosi prasa w  ubiegłym tygodniu zawar­
ta została umowa między Ministerstwem Komuni­
kacji a lasami państwowymi i polską Agencją Drze­
wną „Paged", na podstawie której Ministerstwo Ko­
munikacji nabyło milion pokładow kolejowych od 
Dyrekcji Lasów Państwowych i Agencji Drzewnej 
„Paged".

Umowa ta nie zasługiwałaby na specjalne omó­
wienie, bo przywykliśmy przy naszych rozmiarach 
etatyzmu do zawierania umów handlowych między 
przedsiębiorstwami państwowymi, gdyby nie fakt, 
że wiadomość o tej transakcji doniósł prasie PAT, 
zaopatrując ją następującym charakterystycznym 
komentarzem, stwierdzając:

„że sfery gospodarcze i drzewne oceniają de­
cyzję Ministerstwa Komunikacji nad wyraz 
pozytywnie i twierdzą, że dodatkowy zakup 
podkładów jest korzystny zarówno do PKP. 
jak i dla gospodarki drzewnej."

Otóż dla każdego laika, który cokolwiek orien­
tuje się w  sprawach gospodarczych wyda się ten 
entuzjazm „PAT -a“ conajmniej... niezrozumiały, bo 
wszak kontrahentami tej niezwykłej transakcji jest 
jedna i ta sama instytucja tj. Skarb Państwa. Sprze­
dawcami są bowiem dwaj kontrahenci a mianowi­
cie Dyrekcja Lasów Państwowych i Agencja Drze­
wna „Paged", która jest w  99 proc. własnością Pań­
stwa a nabywcą Ministerstwo Komunikacji, a więc 
również Skarb Państwa.

Transakcja zawarta wewnątrz koncernu pań­
stwowego wywołała nieoczekiwany entuzjazm Pol­
skiej Agencji Telegraficznej. Toteż słusznie zapytu­
je się Kurier Warszawski:

„Któż jest entuzjastą? Jest to przedsiębior­
stwo państwowe (P .A .T .) czyli znowu tenże

W czasie upałów  
najlepiej orzeźw ia  

doskonały  napój

, ,/ l l -o r  i „Grapc-fruif
z firmu

„ Z D R O W I E "
W  KRAKOWIE

skarb w inną przybrany szatę. W  ten sposób 
przed oczami zdumionego obywatela rozwija 
się niezwykłe widowisko: Jedno przedsiębior­
stwo państwowe kupuje to co dwa inne sprze­
dają, podczas gdy czwarty oklaskuje ten wy­
padek, twierdząc, że sfery gospodarcze i drze­
wne oceniają... nad wyraz pozytywnie całą 
tę operację."

W  rzeczywistości sfery gospodarcze nietylko że 
nie przyjęty transakcji tej entuzjastycznie, ale 
wprost przeciwnie z dużym krytycyzmem i nieuta- 
joną goryczą z powodu ceny zapłaconej przez) jed­
no przedsiębiorstwo państwowe drugiemu, które 
występuje jako pośrednik wobec producentów drze­
wa, spełniło w szerokim zakresie tę właśnie rolę, 
przed którą przeslrzegają ustawicznie czynniki rzą­
dowe, walcząc z rzekomym przerostem pośredni­
ctwa.

„Kurier W arszawski" starając się dociec do i- 
stoty tej transakcji, tak pisze:

„ W  naszym rozumieniu rzeczy, zaszedł fakt 
natury ściśle buchalteryjnej. Zręczni rachmi­
strze i żwawi kanceliści przenieśli szereg po­
zycji książkowych z jednych rachunków do 
drugich. Obciążono konto kolei państwowych. 
Uznano konto Lasów. Zakredytowano „Pa­
ged". Dodano —  odjęto —  i wyprowadzono 
salda. Wszystko to stało się pozornie mię­
dzy kilku przedsiębiorcami. W  istocie, odbył 
się ruch anonimowych, beztreściwych cyfr 
wewnątrz koncernu państwowego, czyli, ina­
czej mówiąc, w zakamarkach jednej kiesze­
ni. Jest to kieszeń skarbowa. Nikt tu inny nie 
wchodzi w  grę, prócz skarbu. To też zarów­
no ci, którzy rzekomo zarobili, jak i ci, któ­
rzy pozornie stracili, jak i ci wreszcie, którzy 
obwieścili rozbawionym tą informacją oby­
watelom, że ktoś gdzie „pozytywnie" to wszy­
stko ocenił, —  wzięli pozory za rzeczywi­
stość."

Jakże tu zatym można mówić o entuzjazmie 
sfer gospodarczych? Chyba, że PA T  miał na my­
śli entuzjazm sfer etatystycznych, ale te wszak nie 
są identyczne ze sferami gospodarczymi.

LOKAL B IU R O W Y
ze światłem i obsługą w centrum 

tanio do wynajęcia.
Zgłoszenia w  administracji „Przeglądu" pod 

Lokal 18".



C. HART  WIG,  S. A.
M I Ę D Z Y N A R O D O W I  E K S P E D Y T O R Z Y  

O ddS la ł w  K R A K O W I E

T r a n s p o r t u  l ą d o w e  
zamorskie, clenie inkaso, 
ładunKi zbiorowe, regu­
larne linie samochodowe.

mii!

B I U R A :

ulica Floriańska L. 4. 

Telefon 173-03 i 114-78

MAGAZYNY:
ul. Długa 72. Tel. 130-69

N A W E T  SFERY W OJSKOW E PRZECIW KO  
ETATYZM O W I

Jak już mowa o etatyzmie, to warto zanoto­
wać głos „Polski Zbrojnej", organu sfer wojsko­
wych o szkodliwości etatyzmu i roli inicjatywy pry­
watnej. Podpułkownik Dr. Bolesław Pikus umieścił 
onegdaj dwa artykuły w „Polsce Zbrojnej11, gdzie 
zajmuje się zagadnieniami inicjatywy gospodarczej. 
Na samym wstępie już zaznacza, że

„nie ulega wątpliwości, że Państwo i wogóle 
związki publiczne nie powinny brać na sie­
bie czynności, które równie dobrze albo na­
wet lepiej mogą wykopać czynniki prywa­
tne. —  A dalej podaje —  „dziedzina gospo­
darcza stanowi niewątpliwie tę dziedzinę, w  
której udział czynnika prywatnego i inicja­
tywy prywatnej powinien być jaknajwiększy. 
Państwo bowiem zasadniczo ani nie jest spe­
cjalnie uzdolnione, ani powołane do bezpo­
średniego rozwijania działalności gospodar­
czej. Jego głównym zadaniem powinno być 
regulowanie życia gospodarczego w  ramach 
ogólnych potrzeb państwowych i obronnych 
oraz zapewnienie mu jaknaj korzystniej szych 
warunków.11

Ten rozsądny i nad wyraz słuszny głos sfer w oj­
skowych, idący po linii postulatów sfer gospodar­
czych, winien znaleźć faktyczny oddźwięk u czyn­
ników miarodajnych kierujących polityką gospodar­
czą, które powinny zdać sobie sprawę, że dalsze sze­
rzenie etatyzmu jest szkodliwe zarówno ze wzglę­
dów gospodarczych —  ale co ważniejsze —  także 
ze względu obronności kraju, która jest dzisiaj cen­
tralnym zagadnieniem państwowym. (is)

Z W Y D A W N IC T W  GOSPODARCZYCH  

KATALOG PR ASO W Y PARA
Wydawnictwo to nader pożyteczne, ma w pier­

wszym rzędzie służyć zainteresowanym sferom go­
spodarczym do zorientowania się w  prasie przy za­
mierzeń iacli reklamowych.

Obecnie jedenasty z rzędu rocznik obejmuje o- 
koło 200 stron i zawiera dane o 2592 czasopismach 
polskich i zagranicznych dając w ten sposób dokła­
dny obraz o ruchu wyda wi i iczo-p rasowym w  Pol­
sce.

W  katalogu tym znajdzie informacje każdy 
przemysłowiec i kupiec w  jakim organie prasowym  
najskuteczniej ogłoszenia zamieścić. Wybitne usłu­
gi może również oddać działaczom i instytucjom 
społecznym, które zajmują się badaniem gęstości 
sieci placówek wydawniczych w poszczególnych re­
gionach Polski.

.Test to pierwsze i jedyne w  Polsce wydawni­
ctwo tego rodzaju i dlatego winno się znaleźć w  
ręku każdego, który interesuje się zagadnieniami 
prasowymi.

Szata zewnętrzna katalogu przedstawia się bar­
dzo okazale. Nabyć można kalalog „PaEa*1 w  księ­
garniach i oddziałach Biura Ogłoszeń „Par11.

Dla zapobiegania nadmiernym podatkom zakłada i e- 
wentuahne prowadzi (też godzinowo) księgowość 

rutynowany 
BUCHALTER - BILANSISTA  

uznawaną przez Urząd Skarbowy. Najnowszy „System 
przebitkowy11. Korespondencję niemiecką. Zamknięcie, 
■iw. uzgodnienie ksiąg. Sporządza bilanse. Zgłoszenia 
pod „Bez kłopotów11 do Administracji „Przeglądu Ku­
pieckiego11.
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PODATEK OBROTOW Y W  ŚW IETLE  NO W EG O  

P R A W A  

I. Ustawa o podatku obrotowym.

Jak wiadomo, poczynając od dnia 1. stycznia 
1939 rokn obowiązywać będzie nowa ustawa o podatku 
obrotowym z dnia 4 maja 1938 r. ogłosizona w Dzienniku 
Ustaw li. P. Nr. 34 (poz. 292) z dnia 16 maja 1938 r. —  
Ustawa ta znosi całkowicie obowiązujące obecnie świade­
ctwa przemysłowe. Świadectwa przemysłowe należy bo­
wiem nabyć po raz ostatni na rok 1939, przy czym ni­
szczona z tego tytułu należność w części przypadającej na 
rzecz Skarbu Państwa będzie miała jedynie charakter 
przedpłaty na podatek obrotowy za rok 1939 i będzie ró­
wnocześnie potrącona z łuszczonych miesięcznie łub kwar­
talnie zaliczek.

Nowa ustawa o podatku obrotowym zawiera w sto­
sunku do dotychczasowej ustawy o państwowym podat­
ku przemysłowym zupełnie nową konstrukcję prawną o- 
raz nowe przepisy natury merytorycznej.

Postanowienia nowej ustawy są następujące:
Podatkowi obrotowemu podlegają prywata o-prawne 

zawody i odpłatne świadczenia rzeczy bądź usług, wyko­
nywane na obszarze Państwa, przy czym płatnikami po­
datku są osoby fizyczne lub prawne, spółki jawne koman­
dytowe i spadki wakujące, spełniające te świadczenia.

Od podatku wolne są następujące świadczenia:
1) sprzedaż wytworów .własnego łub dzierżawionego 

gospodarstwa rolnego, nie przerobionych w zakładach prze­
mysłowych, dokonywana bez utrzymania w tym celu sta,- 
łych miejsc sprzedaży poza obrębem własnych lub dzier­
żawionych gruntów,

2) dzierżawa lub najem nieruchomości lub ich części;
Podlega jednak podatkowi najem pomieszczeń przy

wykonywaniu przemysłu gospodniego (hotele, pensjonaty, 
zajazdy i t. p.);

3) operacje kredytu długoterminowego;
4) świadczenia spełniane za wynagrodzenie, podlega­

jące podatkowi dochodowemu według działu I I  ustawy o 
państwowym podatku dochodowym;

5) nauczanie w  zakładach naukwych oraz praca za­
wodowa nauczycieli i wychowawców młodzieży;

6) twórczość bądź działalność naukowa,, oświatowa, 
artystyczna, literacka i publicystyczna, nie połączona z 
prowadzeniem przedsiębiorstwa;

7) czynności polegające przeważnie na pracy fizycz­
nej, której celem nie jest wytwarzanie lub przetwarza­
nie. które też nie są rzemiosłem w  rozumieniu prawa prze­
mysłowego;

8) sprzedaż eksportowa, dokonywana na rachunek 
własny bądź na rachunek krajowych przedsiębiorstw eks­
portowych, oraz transakcje z firmami zagranicznymi, wy­
nikające z obrotu uszlachetniającego czynnego, pod wa­
runkiem udowodnienia tych obrotów prawidłowo prowa­
dzonymi księgami handlowymi;

9) świadczenia przedsiębiorstw żeglugi morskiej i po­
wietrznej;

10) przedstawienia sceniczne i choreograficzne oraz 
produkcje wokalne i muzyczne, z wyjątkiem produkcji, 
wykonywanych w zakładach gastronomicznych oraz z w y­

jątkiem wyświetlenia filmów, choćby połączonego z inne­
go rodzaju produkcjami;

11) czynności wytwórcze, przetwórcze i usługi o cha­
rakterze rękodzielniczym, a w szczególności przemysł lu­
dowy i domowy, praca chałupnicza i rzemiosło, wykony­
wane ubocznie przez rolników lub pracowników rolnych 
bez sił pomocniczych —  w zakresie ustalonym przez roz­
porządzenie Ministra Skarbu, wydane w porozumieniu z 
właściwym ministrem;

12) dorożkarstwo, furmaństwo i eksploatacja taksó­
wek;

13) wydawanie dzienników i innych pism periodycz­
nych;

14) odnajmowanie pokojów umeblowanych i utrzymy­
wanie stołowni, jeżeli ilość odnajmowanych pokojów nie 
przewyższa trzech, a ilość stołowników —  dziesięciu.

Ulgi dla spółdzieni zostały w zasadzie utrzymane w 
dotychczasowych rozmiarach, przewidzianych w ustawie o 
państwowym podatku przemysłowym.

Na podstawie upoważnienia, wynikającego z art. 10 
ustawy Minister Skarbu może zwalniać —  w porozumie­
niu z właściwym ministrem, w drodze rozporządzeń —  
całkowicie lub częściowo od podatku poszczególne rodza­
je świadczeń.

Podstawę wymiaru podatku stanowi obrót podatko­
wy;
obrotem zaś jest zapłata należna za spełniono świadcze­
nie, będące przedmiotem podatku. Jeżeli jednak w przy­
padku wykonania częściowego umowa nie zawiera danych, 
umożliwiających określenie należności za spełnione świad­
czenie, bądź jeżeli umowa związana jest z wykonywaniem 
wolnego zawodu, to obrót podatkowy stanowi zapłata rze­
czywiście otrzymana w roku podatkowym.

Z obrotu —  po udowodnieniu prawidłowo prowadzo­
nymi księgami handlowymi —  podlegają wyłączeniu m. in.:

koszty przewozu i ubezpieczenia towarów wyłożone 
za nabywcę, wartość zwróconych towarów, udzielonych 
bonifikat i skont.

Poza tym ustawa przewiduje szczególne rodzaje o- 
brotu podlegającego podatkowi przy czynnościach kredy­
towych, w instytucjach ubezpieczeniowych, przy czynno­
ściach komisu oraz przy wykonywaniu umowy ajencyjnej.

Przy czynnościach komisowej sprzedaży uważa się za 
obrót sumę należnej prowizji oraz innych wynagrodzeń, 
za wykonano usługi, jeżeli komisant:

a) działa na rachunek osób, opłacających podatek w 
myśl ustawy z tytułu sprzedaży towarów, będą­
cych przedmiotem komisu;

b) prowadzi prawidłowe księgi handlowe i udowodni 
stosunek komisu umową pisemną lub koresponden­
cją;

c) nie otrzymuje dla siebie, niezależnie pd umówio­
nego wynagrodzenia komisoweg’ 0 lub zamiast wy­
nagrodzenia, różnicy między ceną istotnie osiąg­
niętą przy sprzedaży, a ceną ustaloną w umowie 
na rzecz komisanta.

Przy czynnościach komisu, nie odpowiadających wy­
żej określonym warunkom, uważa się za obrót całkowitą 
sumę zapłaty, jaka przypadłaby komisantowi, gdyby dzia­
łał na rachunek własny.

Warunku określonego pod lit. a) nie wymaga się, je­
żeli komisant działa na rachunek osób trzecich przy sprze-
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dąży tyci) produktów rolnych oraz surowców i półwyro­
bów. niezbędnych dla rolnictwa lub przemysłu krajowego, 
których wykaz ustala Minister Skarbu w porozumieniu z 
właściwym ministrem, Ministrowi Skarbu służy prawo zwal­
niania komisantów od obowiązku prowadzenia prawidło­
wych ksiąg- handlowych, jeżeli stosunek komisowy i obrót 
wynika z prawidłowo prowadzonych ksiąg handlowych ko­
mitenta;

Przy wykonaniu umowy ajencyjnej, jeżeli ajent po­
siada sprzedawane towary w konsygnacji i równocześnie 
działa w imieniu i na rachunek osób nieopłacającyeh po­
datku w myśl ustawy od wykonania umów sprzedaży, przy 
których zawarciu pośredniczy —  za obrót uważa się cał­
kowitą sumę zapłaty, jaka przypadłaby ajentowi, gdyby 
działał we własnym imieniu i na własny rachunek przy 
szpalta 4 ą.cyŚMm
sprzedaży powyższych towarów; we wszystkich innych 
przypadkach uważa się za obrót wynagrodzenie ajenta za 
pośrednictwo.

Również uważa się za obrót wynagrodzenie ajenta za 
pośrednictwo przy sprzedaży surowców i półwyrobów, nie­
zbędnych dla rolnictwa i przemysłu krajowego, których 
wykaz ustali Minister Skarbu w porozumieniu z właści­
wym ministrem.

S ta w k i pod a tku  od  obrotu  wynoszą:
U 1,25 proc. — i od obrotów udowodnionych prawi­

dłowo prowadzonymi księgami handlowymi, a osiągnię­
tych:

a) ze sprzedaży lub wymiany nabytych w tym celu 
i nieprzerobionych towarów, z wyjątkiem sprzedaży w a- 
| d ekach;

b) z wykonywania przedsiębiorstw wydawnictw ksią­
żek drukowanych na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej;

2) 1.7 proc. —  od obrotów, wymienionych w pkt. 1) 
lecz nie udowodnionych prawidłowymi księgami handlo­
wymi;

3) 1.8 proc. —  od obrotów, osiągniętych z czynności 
kredytowych,, po udowodnieniu prawidłowymi księgami 
handlowymi, z wyjątkiem zysku brutto z dokonanych o- 
perecji obcymi walutami, dewizami, tudzież wszelkiego ro­
dzaju papierami wartościowymi;

4) 1.5 proc. —  od obrotów:
a) nic przewyższających zł. 15.000 w stosunku rocz­

nym. a osiągniętych z wynagrodzenia za przerób lub wy­
tworzenie wyrobów bądź półwyrobów z cudzych materia­
łów;

b) nie przewyższających zł. 50.000 w stosunku rocz­
nym, a osiągniętych ze sprzedaży lub wymiany surow­

ców, półwyrobów lub wyrobów gotowych, wytworzonych 
przez płatnika na rachunek własny oraz za zaświadczenie 
usług o charakterze rękodzielniczym;

c)przewyższających zł. 50.000, lecz nie przewyższa­
jących zł. 100.000 w stosunku rocznym, osiągniętych ze 
świadczeń wymienianych pod iit. b) niniejszego punktu, 
a udwodnionych prawidłowymi księgami handlowymi;

5) 2,1 proc. —  od obrotów:
a) wymienionych w pkt. 4 lit. c) lecz nie udowodnio­

nych prawidłowymi księgami handlowymi;
h) nie wymienionych w  pkt. 1). 2) i 4] oraz pod lit.

a) niniejszego punktu, udowodnionych prawidłowymi księ­
garni handlowymi, a Osiągniętych ze sprzedaży lub wy­
miany surowców, półwyrobów i wyrobów gotowych;

6) 2,6 proc. —  od obrotów, osiągniętych z wynagro­
dzeń z ekspedycję, malderstwo żeglugowe oraz przewóz 
osób i rzeczy;

7) 6 proc. —  od obrotów, osiągniętych z prowizji i 
innych wynagrodzeń za czynności komisanta i ajenta w 
tych przypadkach, gdy komisant względnie ajent odpo­
wiadają powyżej omówionym warunkom, oraz za wszelkie 
pośrednictwo nie mające cech umowy ajencyjnej;

8) 3 proc. —  od obrotów, osiągniętych tytułem kur- 
tażu przez maklerów przysięgłych na giełdach towarowych 
od transakcji giełdowych, po udowodnieniu księgą ma­
klerską;

9) «3 proc. —  od wszystkich nie wymienionych wy­
żej obrotów;

10) 0,3 proc. oil obrotów, udowodnionych prawidło­
wymi księgami handlowymi,, a pochodzących ze sprzeda­
ży n giełdach zbożowo-towarowycli ziemiopłodów, mąki, 
otrąb i makuchów.

T e rm in y  p ła tn ośc i

Podatek przypadający za rok podatkowy, po potrące­
niu wpłaconych zaliczek miesięcznych względnie kwartal­
nych, płatny jest w terminie do dnia 31 maja roku bez­
pośrednio następującego po roku podatkowym.

Zry cza łtow a n y  podatek  przem ysłow y.

Art. 9 upoważnia Ministra Skarbu do zarządzenia po­
boru podatku przemysłowego w  formie ryczałtu od pła­
tników. nie będących kupcami rejestrowymi i nie prowa­
dzących prawidłowych ksiąg handlow-ych.

Ponadto właściwa władza skarbowa może zwolnić od 
podatku ubogich płatników, których podatek nie przewyż­
szałby kwoty rocznej 100 zł. (a tj



r Konces. przez Min. Przemysłu i Handlu

B I U R O  I N F O R M A C Y J N E
„ K O S M O S "
wł. I. Kornblum — istniejące od 1925 r,

w K r a k o w i e ,  R akow icka 1
T e l .  1 5 7 - 3 8

udziela wszelkich i n f o r m a c y j  w kraju i zagranicą I
KĄCIK PRACOW NICZY.

O ODSZKODOW ANIE ZA W Y PA D E K  
PRZY ZATR UDNIENIU

Na tle przepisów art. 197 i 197 ustawy z dnia 
28 marca 1933 r. o ubezpieczeniu społecznym (Dz 
U. R. P. Nr. 51, poz. 396) normujących, że praco­
dawca ponosi odpowiedzialność za wypadek w  za­
trudnieniu, jeżeli „choroba, niezdolność do zarobko­
wania lid) śmierć została spowodowana przez pra­
codawcę lub jego zastępcę rozmyślnie lub przez za­
niedbanie swych obowiązków, wynikających z prze­
pisów o ochronie życia i zdrowia pracownika" za­
notować należy następujące opinie prawne, wypo­
wiedziane przez Izbę Cywilną Sądu Najwyższego w 
sporach, jakie się przed tym sądem toczyły:

1) Pracodawca poza przypadkami, określony­
mi w  art. 196 ustawy, nie odpowiada za szkodę z 
wypadku, jakiemu uległ pracownik podlegający o- 
bow iązkow i ubezpieczenia od wypadków,

2) W  myśl art. 197 ustawy ubezpieczony, któ­
ry uległ wypadkowi w7 zatrudnieniu, a w razie je­
go śmierci, spowodowanej wypadkiem —  członko­
wie rodziny nie mogą od sprawcy szkody żądać ca­
łego odszkodowania w  stosunku do zarobku, który 
miał poszkodowany, lecz tylko dodatkowego odszko­
dowania do wysokości kwoty, o którą wynagrodze­
nie należne poszkodowanemu w myśl ogólnych 
przepisów przewyższa świadczenia, należne z tytu­
łu ubezpieczenia.

3) Przez „świadczenia należne z tytułu ubez­
pieczenia" według końcowych słów art. 197 ustawy 
o ubezpieczeniu społecznym rozumieć należy świad­
czenia należne w stosunku do rzeczywistego zarob­
ku ubezpieczeniowego, a nie do zarobku w7 zgłosze­
niach pracodawcy fałszywie podanego.

Z orzeczenia Sądu Najwyższego z dnia 8 listo­
pada 1937 r. L. C. II. 1048/37. (GSW ).

POJĘCIE STOSUNKU PRACY
Ponieważ stosunek pracy jest jednym ze sto­

sunków najmu usług, posiada więc również pewne 
cechy wspólne innym stosunkom najmu usług, nie 
będącym stosunkami pracy. Spory wynikające na 
tle uznania lub też nieuznania pewnego za stosu­
nek pracy, są dość częste zwłaszcza, że istnienie sto­

sunku pracy decyduje m. in. o obowiązku ubezpie­
czenia. Dlatego też zanotować należy następujące 
tezy:

a) Ani pobieranie wynagrodzenia w formie pro­
wizji, ani zezwolenie na zajmowamie się dowolną 
pracą, prócz pracy na rzecz firm konkurencyjnych, 
nie odbiera jeszcze danej osobie charakteru pracow7- 
nika, zatrudnionego na podstawie umowy o pracę. 
Podobnie również brak określonej pory na wykony­
wanie pracy nie wyklucza samo przez się faktu ist­
nienia zależności danej osoby (od pracodawcy), bę­
dącej istotną cechą umowy o pracę.

b ) Stwierdzenie w7 umowie, że stron nie łączy 
stosunek pracy, pozbawione jest znaczenia prawne­
go. O charakterze stosunku prawnego decyduje bo­
wiem treść umowy, nie zaś nazwa, nadana temu 
stosunkowi przez strony. NTA. 30 listopada 1937 r. 
L. r. 3611/36).

c) Stosunek pracy, polegający na tym, że po­
siadacz przedsiębiorstwa jest zobowiązany na pod­
stawie umowy o pracę do wypłacenia już nie pra­
cującemu byłemu pracownikowi umysłowemu eme­
ryturę, nie jest stosunkiem pracy w7 rozumieniu art. 
35 rozp. Prez. 11. P. z 16 marca 1928 r„ a w  razie 
przejścia przedsiębiorstwa w posiadanie innej oso­
by nowy posiadacz tego przedsiębiorstwa na mo­
cy tegoż art. 35 nie jest zobowiązany do płacenia 
emerytury, chybaby istniały inne podstawy jego od­
powiedzialności, (15 sierpnia 1937 —  C III 683/36).

SUBJEKT B E Z  W Y K SZTAŁC EN IA  N IE  JEST 
PRACOW NIK IEM  UM YSŁOW YM .

W  myśl ustawy za pracowników umysłowych 
uważa się sprzedawców i ekspedientów sklepowych 
i księgarskich, jeżeli ukończyli 6 klas szkoły śred­
niej ogólnie kształcącej z prawami, albo szkołę śre­
dnią zawodową, albo wreszcie ukończyli zawodo­
wą szkołę dokształcającą i odbyli praktykę.

Na tle tego przepisu Sąd Najwyższy w  orzecze­
niu (L. S. S. 1644— 36) orzekł: ekspedient sprze­
dawca, nie posiadający wykształcenia o jakim mo­
wa we wspomnianej ustawie, nie jest pracowni­
kiem umysłowym, lecz fizycznym, chociażby wy­
konywał pewne czynności o charakterze pracy u- 
mysłowej.

Powyższe stanowisko Sądu Najwyższego ma ró­
wnież znaczenie, jeśli chodzi o objęcie ubezpiecze­
niem pracowników umysłowych, gdyż odpowiednie 
rozporządzenie o ubezpieczeniach rozróżnia te ka­
tegorie.

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego" oraz 
Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców mogą 
otrzymać zniżki do kina „W anda" w7 Adm. „Przegl. 
Kupieckiego".



Przetargi l olerlu
Izba przemysłowo - handlowa w  Krakowie za­

wiadamia, iż w  biurze Izby przeglądnąć mogą za­
interesowani warunki ogłoszonych przez poszcze­
gólne instytucje i władze przetargów.

YY szczególności ogłoszono ostatnio przetarg na 
wykonanie około 1200 m- trwałej nawierzchni bitu­
micznej, oraz dostawę czopownic.

Izba przemysłowo - handlowa w  Krakowie za­
wiadamia, iż zainteresowani przeglądnąć mogą w  
•biurze Izby (Długa 1) warunki ogłoszonych prze­
targów, dotyczących wykonania pewnych robót bu­
dowlano - blacharskich oraz brukarskich i drogo­
wych.

Termin składania dotyczących ofert upływa z 
dniem 20 względnie 26 lipca b. r.

Dyrekcja okręgowa Kolei Państwowych ogła­
sza przetarg publiczny na dostawę wózków bagażo­
wych z terminem składania ofert do dnia 26 lipca 
b. r. do godziny 10.

Szczegółowe warunki dostawy i warunki tech­
niczne otrzymać można w  Wydziale Zasobów (Nr. 
YT 2 i 566/14/38) po uprzednim wpłaceniu w  Kasie 
Dyrekcyjnej 2.— zł. za formularze, lub po nadesła­
n iu  pocztą powyższej kwoty.

Rysunki odnoszące się do dostawy są do przej­
rzenia w YX/ydziale Zasobów Dyr. Okr. Kolei Państw, 
w  Krakowie.

»
Oddział Drogowy P. K. P. w  Krakowie ogłasza 

przetarg publiczny na wykonanie robót:
1) brukowanie drogi dojazdowej obok magazynu 

nadawczego i przy I bramie na dworcu towaro­
wym  w  Krakowie,

2) odnowienie fasad budynków Nastawni Nr. 1, 2 
i 3 na st. Skawina i Nr. l  i 2 w  Krakowie-Bo- 
narce, budynków strażnic na linii Kraków -—  
Bonarka —  Skawina, budynku dworca w  Kra- 
kowie-Bonarce, budynku wieży wodnej i miesz­
kalnego w  Skawinie, budynku Nr. 105 w  Trze­
bini,

3) wykonanie bramy drewnianej do budynku do 
żóraw w  Krakowie-Płaszowie.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 lipca b. r. mię­

dzy godz. 10— 12.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  Kra­

kowie, YYĄdział Zasobów (Nr. YT 2g 393/1/38), roz­
pisuje przetarg na dostawę:
1) 4.200 szt. zasłon odśnieżnych
2) 6.200 szt. kołków do zasłon odśnieżnych,
3) 3.568 szt. wskaźników kilometrowych, hektome- 

trowycb oraz kamieni granicznych wykonanych 
z betonu uzbrojonego.

str. 11.

Termin składania oferl upływa z dniem 2 sier­
pnia b. r. o godz. 10.

Szczegóły o powyższych przetargach otrzymać 
można w  lut. Izbie Przemysłowo - Handlowej w  go­
dzinach urzędowych.

MOŻLIYYOŚCI EKSPORTOW E.
Bliższe informacje uzyskać można w  Państwo­

wym Instytucie Eksportowym. Przy zgłoszeniu na­
leży powołać się na odnośny numer. Firmy, które 
nie pozostawały dotychczas w  bliższym kontakcie 
z Instytutem, winny nadesłać jednocześnie swe re­
ferencje.

Różne. Firma w  Kairze obejmie przedstawiciel­
stwo wyrobów szklanych (butelek), papieru różne­
go rodzaju, wyr. porcelanowych i naczyń kuchen­
nych. —  E/l5020/21/KL.

Chemikalia. Firma w  Chicago interesuje się 
importem różnych artykułów chemicznych. - 
E/l 5606/22/KI..

Szkło. Firma turecka pragnie skomunikować 
się z poważnymi producentami szkła i szyb. — 
P/15127/63/ID.

Pończochy jedwabne naturalne i sztuczne, weł­
niane itp. Firma agenlnrowa norweska interesuje 
się eksportem z Polski wyż wym. artykułów w  naj­
rozmaitszych gatunkach. —  P/14322/46/Łuk.

Guziki. Firmy tureckie mają zapotrzebowanie 
na guziki. —  P/15638/64/Sz.

Tkaniny bawełniane do Grecji. Firmy polskie, 
dotąd niereprezentowąne w  Grecji, a wyrabiające 
tkaniny bawełniane zechcą skomunikować się z P. 
I. E. - -  P/13407/46/Łuk.

Bielizna gotowa, pościelowa, płótno na koszule 
i inne. Firma niemiecka interesuje się eksportem 
z Polski następujących artykułów: bielizna poście­
lowa gotowa, płótno na koszule w  rozmaitych sze­
rokościach, barchany, farbowane batysty oraz pope- 
lina i flanele piżamowe (towar m ajowy), jak rów­
nież inne (Dowlas, Dimitis, Damast). —  P/13428/ 
64/Łuk.

Swetry i pulowery bawełniane. Firma austria­
cka, pracująca jako przedstawiciel dużych impor­
terów afrykańskich interesuje się eksportem z Pol­
ski wyżej wymienionych artykułów. —  P/14066/64/ 
Łuk.

Bielizna. Angielska firma szyperska interesuje 
się importem bielizny dzianej oraz koszul męskich. 
P/15734/64/M.

Skóry. Firma peruwiańska interesuje się im­
portem skór wierzchnich na obuwie damskie, mia­
nowicie ssaków czarnych i brązowych oraz zamszo­
wych w  kolorach dowolnych, w  najlepszych gatun­
kach. —  P/l 5945/3A/M.



Hrontha gospodarcza.
N O W A  U M O W A  H A N D LO W A  

POLSKO-NIEMIECKA
Z chwilą włączenia Austrii do obszaru celne­

go Rzeszy Niemieckiej stała się aktualna sprawa 
prawnego uregulowania wymiany towarowej Pol­
ski z obszarem b. Austrii, w  szczególności do roz­
ciągnięcia na ten obszar przepisów, stosowanych o- 
gółnie do wymiany polsko - niemieckiej. Rokowa­
nia zostały podjęte i w  końcu miesiąca czerwca zo­
stały one ukończone i podpisane w  Berlinie.

Umowa przewiduje, że pojęcie Austrii zostaje 
zupełnie wykreślone i wszelka wymiana z dawną 
Austrią wchodzi do ram clearingu polsko - niemie­
ckiego. Umowa wchodzi w  życie z dniem 1 wrześ­
nia 1938 r. i począwszy od tego terminu Komitet 
Przywozowy Rady Handlu Zagranicznego nie bę- 
szpalta 5 ;
dzie już wydawał pozwoleń przywozu na Austrię. 
Ustaje również system zapłaty za pośrednictwem 
Banku Polskiego, a wszelkie formalności rozrachun­
kowe obejmuje Polski Instytut Rozrachunkowy.

Mówiąc o uregulowaniu obrotów towarowych 
polsko - niemieckich, należy nadmienić, że kraje te, 
tj. Niemcy i Austria, stanowiły w  ogólnym obrocie 
Polski bardzo poważną pozycję. W  roku 1937 przy­
wóz z Niemiec i Austrii do Polski wyniósł łącznie 
240 milionów zł., tj. 19,1 proc. ogólnego przywozu 
polskiego. Eksport natomiast za ten sam okres cza­
su do Niemiec i Austrii wyniósł 231.000.000 zł., tj.
19,1 proc. ogólnego eksportu polskiego.

Licząc się z ożywieniem wymiany polsko-nie­
mieckiej, nowa umowa przewiduje, że eksport z Pol­
ski do Niemiec może wynieść 200.000.000 złotych 
na okres roczny, taka sama suma przewidziana jest 
dla importu.

DEFICYT B ILANSU  H A N D LO W EG O
Bilans handlu zagranicznego Polski i m. Gdań­

ska według tymczasowych obliczeń Głównego Urzę­
du Statystycznego w  czerwcu zamknął się saldem 
ujemnym w  wysokości 10.932 tys. zł.

Przywóz wyniósł 241.737 ton, wartości 93.763 
tys. zł, zaś wywóz •— 1.173.371 ton, wartości 87.831 
tys. zł.

Na ujemne saldo bilansu handlowego wpłynął 
w  części przywóz towarów z Niemiec z tytułu li­
kwidacji zamrożonych należności za tranzyt kole­
jowy przez Polskę. Przywóz tych towarów nie po ­
woduje odpływu walut z Polski. Również nie wpły­
wa na odpływ walut przywóz towarów w  obrocie 
clearingowy ni, za które należność jest pokrywana 
wywozem towarów w  okresach późniejszych.

W  porównaniu do maja zmniejszył się wywóz 
o 8.089 tvs. złotych, przywóz zaś zmniejszył się o 
13.734 tys. zł.

NAJW IĘCEJ UPADŁOŚCI WŚRÓD DROBNYCH  
’ K UPCÓ W

W  maju b. r. ogłoszono na terenie całej Pol­
ski, według danych Głównego Urzędu Statystyczne­
go, 7 upadłości wobec 5 upadłości, ogłoszonych w  
tym samym miesiącu ubiegłego roku.

W  ciągu pierwszych 5-ciu miesięcy r. 1). ogło­

szono ogółem 47 upadłości wobec 44 w  analogicz­
nym okresie 1937 r., z czego 4 w  spółkach akcyj­
nych (w  pierwszych 5-ciu miesiącach ub. r. —  B ), 
14 upadłości w  spółkach z ograniczoną odpowie­
dzialnością (12), 3 w  spółkach finnowycli i koman­
dytowych (4 ), 8 w  spółdzielniach (4 ), oraz 48 w  
przedsiębiorstwach jednoosobowych (21).

W okresie pierwszych 5-ciu miesięcy r. b. było 
18 upadłości w  przemyśle wobec 22 w  analogicz­
nym okresie 1937 r., oraz 29 upadłości przypadło 
na handel (22).

DOCHÓD SPO ŁECZNY W  POLSCE
Ag. „Echo“ podaje: Interesująco przedstawia 

się dochód społeczny w  Polsce. W edług obliczeń e- 
konomistów polskich dochód ten w  1937 r. wyra­
ża się ogólną cyfrą 15.500.000. Z tej sumy na za­
wody wolne przypada suma 1.400.000, na ziemian 
440 tys., pracowników umysłowych 2.035.000. dro­
bne mieszczaństwo 1.900.000, robotników 2 mil. 400 
tvs., chłopów 3 mil. 920 tys., służbę folwarczna 570 
tvs., szkolnictwo 400 tys., resztę ludności 1.935.000. 
Dochód społeczny na głowę mieszkańców przedsta­
wia sic następująco: w  zawodach wolnych 7.000, 
ziemiaństwie 7.300, pracowników umysłowych 
3 000. drobnego mieszczaństwa 1.580, robotników  
860. cbłonów 500, służby folwarcznej 420, reszte lu­
dności 2.240.

R YCZAŁT W  PODATKU DOCHODOW YM
Związek Izb Przemysłowo-Handlowych, na ży­

czenie Min. Skarbu przedstawił ostatnio swoje u- 
wagi \y sprawie zryczałtowanego podatku dochodo­
wego. Związek Izb zaproponował m. in. objęcie ry­
czałtem płatników, których dochody nie przekra­
czają 7200 zł. rocznie i pochodzą z jednego lub kil­
ku źródeł.

Zdaniem Związku Izb z ryczałtu winny być wy­
łączone: osoby prawne, kupcy rejestrowi, płatnicy, 
prowadzący ksieei handlowe ponieważ dla nich mo­
żna łatwo ustalić faktycznie osiągnięty dochód i 
wreszcie (od następnego roku) płatnicy, którzy 
w  pierwszym roku trwania ugody ryczałtowej za­
wiadomią urząd skarbowy o zaprowadzeniu ksiąg 
handlowych.

W ym iar ryczałtu powinien obejmować okres 
3-letni, co daje możność łatwiejszego uwzględnie­
nia zmian, zaszłych w  dochodzie.

Terminy płatności zryczałtowanego podatku do­
chodowego nowinny być odrębne od terminów ry­
czałtu nodatku obrotowego, co ułatwi nłatnikom ui­
szczanie należności, przy czym ryczałt winien być 
pobierany w  4 ratach, wyznaczanych po upływie 
roku operacyjnego.

Przepisy proceduralne ustalane w  związku z 
ryczałtem podatku obrotowego, okazały sic odpo­
wiednie i powinny być zastosowane do podatku do­
chodowego. przy odpowiednim ich zaadaptowaniu.

Związek Izb przywiązuje wielką wagę do mo­
żliwego równoczesnego ustalenia wymiaru naprzód 
podatku obrotowego, a następnie dochodowego i o- 
bjęcia ich jednym nakazem płatniczym.

Ze względu na projektowane zasady ryczałtu, 
a niedostateczne wyrobienie znacznej ilości płatni­
ków. należałoby przewidzieć możliwość zawierania 
ugód przy pomocniczym współudziale zrzeszenia 
gospodarczego, którego płatnik jest członkiem.


